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Rok XXV

Termin wyborów 
na Wołyniu

Warszawa, 28. 2. (Teł. wl.) Wy- 
' Lucku do Sejmu będą wyzna- 

NO na )8 maja a do Senatu na terenie 
^ wołyńskiego na 25 maja. (w)

Wyjaśnienie 
ministra komunikacji
Warszawa, 28 2 (Teł wł.) Min. 

komunikacji wyjaśnia, że wniosło na 
ministrów propozycję, aby klasa 1

? i? zachowana oprócz w pociągach 
mfdiynarodowych również w pocią-

/h komunikacji wewnętrznej o więk- 
•pjn znaczeniu gospodarcze™ i tury- 
siycznem jak np. w pociągach do Żako

płn|V klasś zostałaby zniesiona w dziel­
nicy zachodniej (w)

Wzrost bezrobocia
Warszawa, 27. 2. (A. W.) W

d«gu ubiegłego tygodnia zarejestro­
wano 8697 nowych bezrobotnych w 
całej Polsce, co^iącznie wynosi 277 242 
osoby pozbawione pracy.

Największy przyrost zanotowano 
na Górnym Śląsku i w Zagłębiu Dą- 
browskiem. W łódzkim przemyśle 
włókienniczym bezrobocie zostało za­
hamowane.

Za zdradę główną
Kraków. 27. 2. (PAT.) W Okrę­

gowym Sądzie Karnym toczyła się 
rozprawa przeciwko Henryce Wein- 
steinównie, liczącej lat 19 i Poli Wolf­
gang. lat 17, oskarżonym o zbrodnię 
zdrady głównej przez działalność ko­
munistyczną.

Na podstawie werdyktów sędziów 
przysięgłych trybunał wydał wyrok, 
skazujący obie obwinione na karę 1 
roku więzienia,

Sprawa komunikacji 
pomiędzy Polską a Litwą
Warszawa, 28 2. (Teł. wł.) — W 

dn 2 marca do Warszawy przybywa wi­
ceprezes komisji komunikacyjnej Ligi 

arodów Yasconcello w celu zbadania 
przeszkód komunikacyjnych pomiędzy 
Polską a Litwą. jw\

Rewolucja w St. Domin
Nowy Jork, 27.2. (Radj. 

Pancernik brytyjski „Wisteria 
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Ostateczne uchylenie dekretu prasowego
Z dniem dzisiejszym z powrotem uzyskują moc obowiązują­

cą dzielnicowe przepisy prasowe
Warszawa, 28 2. (Tel wł.) — W 

dniu dzisiejszym wychodzi „Dziennik 
Ustaw“, który ogłasza ustawę w sprawie 
wydawania „Dziennika Ustaw“. Rów­
nocześnie ..Dziennik Ustaw“ ogłasza za­
rządzenie Prezydenta Rzpliłej w spra­
wie ogłoszenia uchwały Sejmu z dnia

Dyskusja nad ekspose min. Zaleskiego
Przemówienia sen. Kozickiego i Seydy

Warszawa, 28. 2. (Tel. wl.) Na 
posiedzeniu senackiej komisji zagra­
nicznej przed końcem posiedzenia 
przemawiał sen. Kozicki (KI- Nar t, 
który podniósł, że pakty nie stanowią 
dostatecznej gwarancji bezpieczeń­
stwa, natomiast stanowią ją siły wła­
sne oraz sojusze. Francja jest pań­
stwem, sojusz z którem jest dla Polski 
najcenniejszy. Wobec dążeń niemiec­
kich do zmian terytorjalnych, pań­
stwa muszą być gotowe do.wspólnej 
obrony i nie mogą pozwolić, aby 
Niemcy mogły atakować każde pań­
stwo zosobna.

Sen. Sey d a zaznaczył, że agencje 
rządowe rozsyłają tendencyjne komu­
nikaty o sprawach z dziedziny poli­
tyki zagranicznej a nie dostarczają 
opinji publicznej rzeczowego i wszech­
stronnego materjaiu informacyjnego 
umożliwiającego objektywne orjento- 
wanie się w sytuacji.

Parlament i jego komisje zagra­
niczne pozbawione są istotnych wia­
domości autentycznych od min. spr 
zagr., jakkolwiek istnieje droga po-

Warszawa, 27. 2. (PAT.) Dzisiaj 
odbyło się posiedzenie senackiej komisji 
spraw zagr., poświęcone dalszej dysku­
sji nad expose min. Zaleskiego.

Przed porządkiem obrad sen R o go- 
tv i ć z zaproponował następującą rezo­
lucję: W dniu 7 marca przypada 80 ta 
rocznica urodzin prezydenta republiki 
czeskosłowackiej prof Masaryka, obcho 
dzona bardzo uroczyście przez cały na 
ród czesko-dowacki. Z uwagi na wybit­
ną posiać prezydenta Masaryka jako 
wielkiego męża stanu, myśliciela i twór 
cy odrodzonego państwa czeskosiowac 
kiego komisja spraw zagr. Senatu

19 września 1927, uchylającej dekret 
prasowy.

Ponieważ zarządzenie Prezydenta 
wchodzi w życie z dniem ogłoszenia, tj 
od 28 lutego, przeto w tym dniu uzyska­
ją z powrotem moc obowiązującą dziel­
nicowe przepisy prasowe. ' (w)

ufnego informowania przedstawi­
cieli stronnictw.

Minister powinien wyzyskiwać wo 
bec zagranicy opozycję. Polityka 
Klubu Narodowego nie zmierza do 
„dumnej izolacji“, ałe do jasnego po­
stawienia sprawy gdzie należy i do­
póki czas, że Polska gotowa jest 
wprawdzie do współpracy z Niemca­
mi na zdrowych podstawach, ałe nie 
ścierpi, aby Niemcy, zawierając z Pol­
ską umowy o konsekwencjach poli­
tycznych, równocześnie atakowały jej 
granice.

Nawiązując do wyrażonego przez 
sen. Ewerta życzenia, aby w stosunku 
do Sowietów rząd miał rękę twardszą, 
sen. Seyda wypowiada się za stanow­
czością w sprawach konkretnych, ale 
bez szukania kolizji politycznej Poi 
ski z Rosją, która może leży w intere 
sie innych państw, ale nie leży w in­
teresie Polski, niezależnie od energicz 
nego zwalczania bolsżewizmu u nas, 
wewnątrz kraju.

Następnie odpowiadał min. Za­
leski, mówiąc głównie o stosunku dc 
Niemiec i Francji. (w)

zwraca się do marsz. Senatu z prośba 
o wyrażenie serdecznych życzeń prezy­
dentowi bratniej Czechosłowacji w 
imieniu Senatu Rzplitej.

Rezolucję tę przyjęto jednomyślnie
Następnie przemawiał sen Kułer 

ski '(Piast), który wobec wypowiada 
nych przez, Niemcy aspiracyj do rewi 
zji granic polsko - niemieckich domaga 
się bardziej stanowczej politrki wobec 
Niemiec Mylą się ci, ciągnął mówca 
którzy sądzą, że psychologia narodu„nie 
mieckiego uległa zmianie Jest on w 
dalszym ciągu narodem o tendencjach 
zaborczych i to właśnie stanowi naj­

większe niebezpieczeństwo dla pokoju 
Europy.

Sen. E w e r t (BB.) domaga się więk­
szej stanowczości w stosunku do ZSRR.

Sen Kozicki (KI Nar.) uważa so­
jusz z Francją za konieczność, wynika­
jącą z przesłanek historycznych i geo­
graficznych i wyraża opinję. że sojusz 
ten należy gruntować i rozwijać.

Sen Seyda (KI Nar.) odpowiada 
tym mówcom, którzy z nim polemizo­
wali.

Po wyczerpaniu dyskusji zabrał głos 
min. spraw zagr Zaleski.

PRZY ZAKUPACH ZWAŻAJ 
CZY JESTEŚ W SKLEPIK 
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Walki byków
w Hiszpan]!

(Od własnego korespondenta.)
Madryt, w lutym.

Już na cały tydzień przed zapowie- 
dziąnemi walkami wszystkie narożniki 
ulic obwieszone były wielkimi afiszami, 
głoszącemi sławę występujących mata­
dorów, a pisma zamieszczały -niezliczo­
ną ilość fotografij tych bohaterów na­
rodowych. Barwne ilustracje, przedsta­
wiające najbardziej efektowne epizody 
walk, były tak pociągające, że ostatecz­
nie i my znaleźliśmy się w tłumie cią- 
gną'ćynj przez Galie Mayor Jeden z na­
szych przygodnych towarzyszy rozwo­
dził się szeroko nietylko o poszczegól­
nych torreadorach lecz nawet i bykach. 
Był to — jak się potem okazało —- pro­
sty robotnik lecz równocześnie stały by­
walec zapasów.

Okrągła wielka arena znajduje się w 
pobliżu parku Retira. Bilety wstępu — 
poza ogólnie przyjętą klasyfikacja 
dzielą się jeszcze na „miejsca w cieniu“ 
(lepsze) i „miejsca na słońcu“ (gorsze). 
Biada cudzoziemcowi, nieznającemu 
stosunków, który niebacznie kup. to 
ostatnie miejsce. Po godzinie bowiem 
usmaży się prawie na węgiel.

Dobrowolny i entuzjastyczny nasz 
przewodnik zaprowadził nas za arenę, 
gdzie na otwartej przestrzeni wypoczy­
wały byki, przeznaczone do walk na na­
stępną niedzielę Przygotowane zaś do 
zapasów dzisiejszych, umieszczono w 
ciemnych boksach, aby nabrały tam 
większego podniecenia i zdenerwowa­
nia Opodal kilku chłopców siodłało 
coś około 13 koni, zbiedzonvch, wynędz­
niałych dorożkarskich chabet. które po­
raź ostatni w życiu napełniały swe wy­
głodniałe zwykle żołądki Za chwilę 
padną one pod rogami rozszalałych by­
ków!

mu i w ciągu tego szeregu lat dot 
poznałem to szlachetne a nigdy nie 
rzekające zwierzę. Gdym więc zoba< 
teraz te biedne postarzałe w pracy 
człowieka konie, które stały cierpli 
i pełne zaufania pod operetkowemi < 
prakami, oczekując swego tragiczn 
kresu życia, rumieniec wstydu uka 
się na mej twarzy Wstydziłem się 
ludzi, którzy dla swej rozrywki zaw 
gotowi są popełnić każdą podłość

Dalej znajdował się pokój, otocz» 
tłumem ciekawych i chroniony pr 
specjalnych strażników Była í¿ kap) 
matadorów Jedno słowo naszego pi 
wodnika, wyjaśniające, że jesteśmy 
dzoziemcami. wystarczyło, aby naiv 
miast wpuszczono nas do środka 
przedsionku przechadzało się w mik 
niu krokiem pełnym zdenerwowa 
kuku zapaśników, przybranavch w 
cisie i barwne stroje jedwabne Obok 
pustej kaplicy paliły się przed Mador 
masy świeczek Były to vota torrea 
row.
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tknęliśmy się jeszcze na spieszącego do 
kaplicy matadora, który w milczeniu 
przyjmował życzenia od swych kolegów

Przy dźwięki, trąb wjechali na are­
nę najpierw służący magistraccy w daw­
nych ubiorach a za nimi cały korowód 
zapaśników Najpierw espadowie ze 
śzpadaToi, dalej bandąrłllos, picadores 
na znanych już wynędzniałych koniach 
a wreszcie czerwońa służba t. pw. qczo- 
ne małpy. Wszyscy skłonili się przed 
oficjalną lożą i w tym samym porządku 
opuścili arenę, na której pozostali tylko 
uczestnicy pierwszego starcia.

Na arenie zapanowała cisza. Otwar­
to ..coral" i z ciemnego jego otworu wy­
pad! wprost na słońce wspaniały anda­
luzyjski byk. Gapeadorzy rozpoczęli 
swą akcję drażnienia zwierzęcia. Byk 
rzucał się jak wściekły, rozpruł brzuch 
dwu kronj, które stały z zawiążanemi 
oczami i pogonił wreszcie za człowie­
kiem. który zręcznym skokiem ukrył 
się za drewnianym parkanem. Rozju­
szone zwierzę powróciło do trupa koń­
skiego i zawzięcie ryło rogami w jego 
wnętrznościach.

Na odgłos trąbki rozpoczęła się dru­
ga część walki. Pomiędzy Capeadorami 
pojawili się banderillos ze swemi zło- 
wrogiemi. strzałkami. Grzbiet byka za­
czyna spływać posoką. ;. tłum ryczy jak 
oszalały. Nagle robi się Cisza. Byk grze­
bie przednią nogą w piasku, spogląda 
dokoła krwawemi oczami i szuka celu 
dla nowego swego ataku. Nagle do­
strzegł człowieka, który idzie ku niemu 
? wyzywającym gestem. Zwierzę runęło 
na banderilłera W powietrzu błysnęły 
ę}wa ostre jak szpilki i- zakończone 
wstążeczkami groty i wpięły się w 
ciemny grzbiet zwierzęcia, które natych­
miast zatrzymało się jak piorunem rażo- 
iłó- W tej sapie j chwili spostrzegamy, 
że pomiędzy jego nogami leży nieszczę­
sny banderilleros, który, chcąc odsko­
czyć przed nacierającym bykiem, strą­
cił równowagę i upadł. Ńa szczęście 
oszalały z bólu byk zapomniał o czło­
wieku i Całą swą uwagę zwrócił na 
tkwiące w grzbiecie strzałki. Bandaril- 
leros wykorzystał ten moment ! znalazł 
się za ogrodzeniem, co publika przyjęła 
entuzjastycznymi krzykami i hałasem. 
Gdy zatrąbiono na znak, że pierwsza 
część walki została zakończona, ze 
wszystkich stron dało się słyszeć prze­
raźliwe gwizdanie. Publiczność bowiem 
uważała, że byk jest jeszcze dość silny 
i może powalić kilka dalszych koni.

W trzecim akcie walki jakiś stremo­
wany oapado przebił szyję - byka kilko- 
wta szpadami ale żadna nic dotarła do 
serca., Z pyska zwierzęcia lały się po­
toki krwi a poraniona i śpotńiała szyja 
jego mieniła się w popołudniowem 
słońcu granatowym odcieniem. Zwierzę 
chętnie zgodziłoby się na kompromiso­
we zakończenie walk), szukało otworu 
w parkanie, w którym mogłoby się u- 
kryć, ale ludzicmie pozwolili. Wreszcie 
skonsternowanemu espadzie udał© się 
przeszyć serce byka i zwierzę powaiiło 
się na ziemię.

Ale była to dopiero pierwsza walka, 
po której nastąpiło jeszcze pięć dalszyeh. 
Różniły się one między sobą tylko tern, 
że czasami byk nie miał ochoty do star­
cia lub też gonił swych prześladowców 
sż do samego ogrodzenśi. W jednym 
tylko wypadku zręczny espado zdołał 
zabić byka odrazu pierwszem uderze­
niem szpady. Powalonemu zwierzęciu 
odciął on-ucho i ofiarował je damie, któ­
ra pierwsza machnęła mu chusteczką. 
Rozentuzjazmowana publiczność rzuca­
ła espadzio kapelusze na arenę a on je 
z gracją odrzucał z powrotem.

W gruncie rzeczy Cała U walka z by­
kami jest zabawy, pozbawioną wszel­
kich uczuć ludzkich. J-R-

MIECZYSŁAW JAROSŁAWSKI

Andrzej Soplica
P Q W JEŚĆ 
(Ciąg dalszy)

i 56
A Soplica ¡obszedł na śniadanie. Za 

chwilę miał być już w biurze i rozpo­
cząć dzień pracy. Zażenowanie, jakie­
mu uleci, pierzchnęlo. Na wspomnie­
nie zastrzeżenia pani Poli odpowiadał 
po swojemu: musiałaby mnie również 
przekonać, że małżeństwo nie jest sta­
nem krępującym. Nie udało się to do­
lę,.d żadnej kobiecie. Soplica bowiem 
jen ił ponad wszystko wolność, która 
mu pozwalała rozwijać skondensowa­
ną. w nim energję twórczą.

Amor został spętany. Dzień pracy 
rozpoczął się —- normalnie, solidnie.

Soplica — jak zwykle, był pierw­
szy na stanowisku. O oznaczonej po­
rze zaczęły działać tryby skompliko­
wanej maszynerji. Ul zaroił się.

Biuro firmy »Soplica i S-ka“ znaj­

Tworzenie nowego
gabinetu francuskiego

Dotychczasowe konferencje nie wyjaśniły sytuacji
Paryż, 27. 2 (PAT.) Tardieu pod­

jął dziś rano narady, związane z two­
rzeniem gabinetu. Wśród pierwszych 
osobistości, przyjętych przez TardieU, 
znajdował się Franciszek Poncet, były 
podsekr. stanu marynarki. Umacnia się 
przekonanie, że narady prowadzone 
przez Tardieu będą dość długie i liczne.

O godz. 11,40 premjer Tardieu przy­
był do Pałacu Elizejskiego i oświadczył 
przedstawicielom prasy, że jest zadowo­
lony z dotychczasowego przebiegu 
swych prac w sprawie tworzenia nowe­
go rządu. Dalszy ciąg obrad odbędzie

Olbrzymia kradzież broni i amunicji 
w Lipsku

Skradziono SO karabinów maszynowych i 2?0 ręcznych, 
które wywieziono na 2 samochodach ciężarowych

Lipsk, 27. 2. (Radjo wł.) Jak do- ? 
nosi „Leipziger Yolkszeitung“, dokona­
no tu zuchwałej kradzieży amunicyj i 
broni wojskowej

Nieznani sprawcy wtargnęli onegdaj 
do gmachu, znajdującego się poza obrę­
bem koszar, w którym zmagazynowano 
broń i amunicję. Gmach ten przez kil­
ka dni był strzeżony przez odwach woj­
skowy, Po kilku dniach posterunek wy­
cofano a w miejsce jegp odbywała się 
tylko kilkorazowa kontrola, wykonywa­
na przez posterunkowego.

Kradzieży dokonano, jak przypu­
szcza dzienik, przy pomocy dwóch sa­
mochodów, na. które załadowano broń 
wagi dkoło 70 centnarów (ip. im znajdo­
wać się tam miało 200 karabinów). Wo­
bec braku posterunku, samochód mógł

a„Występy kabaretowe 
w Argentynie'

Berlin, 27, 2. (Radjo wł.) Wielkie 
wrażenie wywołał tutaj artykuł dzien­
nika „Tempo“, który w ostrych słowach 
krytykuje Wyjazdy licznych „artystek 
•niemieckich, na występy kabawtorae do 
Argentyny“..... ...■ ■ y.-y.

Według dziennika tego w czasie 
ostatniego wyjazdu kilku dziewcząt, za­
angażowanych na „występy" do Argen­
tyny, doszło w Hamburgu do bardzo 
niemiłych scen z powodu nie udzielenia 
zezwolenia na wyjazd. Jak donosi „Tem­
po“, konsul argentyński w Berlinie od- 

| mówił wydania wiz, ponieważ umowa, 
zawarta .z 12 dziewczętami przez nieja­
ką Bchmehlingową, przedstawicielkę

Zagadnienia nowoczesnej komunikacji 
Technika — Praktyka — Kronika 
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dowało się tuż nad morzeni i połączo­
ne było z niem arkadami prowadzą- 
cemi na własne molo. Była to trzypię­
trowa rotunda, posiadająca wielką, o- 
szkloną od góry halę po środku, wo­
koło której w piętrowych kondygnac­
jach biegły krużganki, prowadzące do 
poszczególnych pokojów, gabinetów, 
saL modelarni i kręślarni.

Nawprost wejścia z komfortowego 
hallu znajdowały się rozłożyste, we dwie 
strony rozchodzące się schody, a obok 
nich duże, będące w ustawicznym ru­
chu, windy Gały parter zajmowały o- 
twńrte dla publiczności sale wzorów i 
projektów rozbudowy wybrzeża, bibl­
ioteką oraz czytelnia fachowa. Tyły 
gmachu wypełniło wydawnictwo 
„Dzieńńiką Portowego“.

Gabinet Soplicy znajdował Się ńa 
pierwszem piętrze, tuż obok gabinety 
Dobiećkiego i Zakłickiego.

W gmachu tym, przeznaczonym po­
czątkowo na teatr, kino, sale restau­
racyjne i wesołe gabineciki, inżynier 
Otto Nerkipg nie zapomniał o nieżem, 
co czyniłoby go nie tylko wygodnym,

się dziś po południu Jutro Tardiet bę­
dzie ponownie w Pałacu Elizejskim

P a r y ż, 27. 2. (PAT.) Prasa wyraża 
zaufanie do zdolności przewidywania i 
słuszności decyzji Tardieu w sprawie 
rozwiązania przesilenia. Dzienniki zgod­
nie uznają konieczność rozszerzenia 
obecnej większości na lewo.

Prasa radykalna wypowiada się 
przychylnie na rzecz gabinetu koncen­
tracyjnego, któryby jednak pozostawał 
pod innem kierownictwem a nie pod 
kierownictwem Tardieu.

podjechać tuż pod sam gmach, bez oba­
wy spostrzeżenia, co jest o tyle zna­
mienne, że wobec wielkiej ilości ukra­
dzionej broni złodzieje potrzebowali du­
żo czasu, aby umieścić ją na samocho­
dach.

Dziennik kończy swe doniesienie la­
koniczne«) zdaniem, że w sprawie tej 
z urzędowej strony nie nastąpiło do­
tychczas żadne oświadczenie.

B e r 1 i n, 27. 2. (PAT.) Z Lipska do­
noszą. że w czasie włamania do arsena­
łu Reichswehry skradziono 1 duży ka­
rabin maszynowy, 33 małych, karabi­
nów maszynowych i 2.70 karabinów 
zwykłych. Waga skradzionej broni wy­
nosić na 70 centr. Do przewiezienia tej 
broni sprawcy kradzieży użyć musieli 
conajmnifej 2 ciężarowych samochodów.

argentyńskiej firmy Clark z Buenos Ai­
res, niedwuznacznie stwierdzała, że za­
angażowane artystki mają się stać ofia­
rami tajnej prostytucji.

Wspomniana firńia jest właścicielką 
licznych kawiarni i kabaretów w stolicy 
argentyńskiej oraz innych lokali roz­
rywkowych w kraju, które, jak donosi 
„Tempo“, nie btitlźą wielkiego zaufania. 
Według relacyj „Tempo“, Schmehlin- 
gowa. już w ubiegłym roku wysłała kil­
ka dziewcząt na podobne „występy“ do 
Buenos Aires a dwie dziewczyny po po­
wrocie do kraju opowiadały straszne 
tragedie o swym/pobycie w Argentynie.

Zeznania te, spisane protokularnie 
przez międzynarodową ligę artystów, 
potwierdziły wątpliwości, podnoszone 
już przedtem w sprawie wspomnianych 
„występów“ artystek niemieckich.

ale wprost luksusowym, a więc zdol- ś 
nym do wyciągania jaknajwiększej ' 
ilości złotówek z kieszeni kuracju­
szów, dającym im wzamian słodkie j 
zapomnienie obowiązków, kłopotów i i 
rozmiękczającym energję. Andrzej Bo- j 
plica radykalnie usunął z gmachu 
luksus niepotrzebny, a pozostawiając 
wszelkie wygody, tchnął weń rozmach 
użyteczności i solidną atmosferę pra­
cy twórczej.

Soplica nie miał zwyczaju wysłu­
chiwania sprawozdań szefów poszcze­
gólnych działów. Obchodził sam po­
szczególne resorty, zaznajmiał się oso­
biście z przebiegiem spraw bieżących 
w biurze. Miało to dobrą stronę; że 
nikt nie wiedział, kiedy szef zaintere­
suje się tą lub ową. gałęzią pracy i 
zawsze miał się na baczności, f to 
tent bardziej, źe nie obowiązany był do 
urzędowego składania przygotowanej 
opinji. Opinja pówśtawaM w mózgu 
Soplicy, nie uprzedzona, tendencjami 
— na zasadzie faktów, które sam wi­
dzieć ćhciał i) widźiał lepiej, niż 
ktokolwiek ż jego pracowników.

Eksportacja zwłok konTnl? 
meksykańskiego 4

Warszaw a, 27. 2. (p .ę-n n 
się uroczysta eksportacja* 2'i. /»Ha 
Św .Krzyża na dworzec głównv ciola 
ś. p. konsula meksykańskiej nV|fjk 
Rodriguez-DUarte. zmarłego w ',?’auia 
nej katastrofie samochodowa! ’’ 
Wilanowem. Na trumnie, J 
na katafalku, nakrytej ’ 
meksykańskim, złożono 
konsula Brygiewicza. Zwłok" e- W

Hara 
dals

Wtąwjon.j 
sżtandarem wie^ce

Duarte będę przewiezione" do' ’ 
burga, skąd będą odesłane w 
drogę do Meksyku. ' "ai5*J

Zaręczyny 
ks. Karola rumuńskiego

“ Paryż, 26. 2. (AW.) W kolan! 
plomacji rumuńskiej obiegają Do-h i?- 
iż książę Karol rumuński zaręczył u' 
księżniczką Bonaparte.

Demonstracje 
bezrobotnych w Ameryce

Nowy Jork, 27. 2. (PAT.) W dni« 
wczorajszym w wielu miastach odbv 
ły się demonstracje bezrobotnych ki/ 
rowane przez komunistów.

W Los Angelos grupa kobiet i mci 
czyzn w liczbie około 3 tys. udała «u 
pochodem przed gmach ratusza, nio­
sąc sztandary z napisami: „Precz ? k» 
pitalizmem. chcemy prńcy“. Manił* 
stanął zostali rozproszeni prze? 
działy policji, która posługiwała »u 
gazami łzawiącemi.

W Chicago policja aresztowała » 
czasie wiecu bezrobotnych 135 osób

Nowa kometa
Berlin, 26. 2. (AW.) W obesrwato- 

rjum hambiirskiem odkryto nową ko. 
metę iO-tej wjelkości, zmierzającą w 
kierunku północno - zachodnim. Kome­
ta jest niewidoczna golem okiem

W ostanich dniącli kometa znajda 
wala się w pobliżu gwiazdozbioru Wiel­
kiej Niedźwiedzicy.

Niezwykła temperatura
w Nowym Jorku

N o w y. J o r k. 26. 2. (A W,) We wto­
rek w Nowym Jorku zanotowano nie­
zwykłą w lutym wysoką temperatur«. 
Mianowicie termometr wskazywał 28 $1 
a w godzinach1 popołudniowych 22,5 st 
powyżej zera.

Ludność Nowego Jorku tłumnie wy­
legła na plażę, rozkoszując się ciepłym 
dniem.

Pogróżki zamachu
bombowego na Kapitol

Nowyjork, 26. 2. (AW.) Uczni 
senatorowie Stanów Zjednoczonych o- 
trzymywali w ostatnich czasach anoni­
my, w których nieznani sprawcy grożą 
dokonaniem zamachu bombowe?,) na 
Kapitol i wysadzeniem go w powietrze

Wobec tych anonimów policja wa­
szyngtońska’ przedsięwzięła wszelki« 
środki ostrożności. Do gmachu Kapito­
lu zamknięte są wszelkie przejścia, po­
za giównem wejściem. Wszyscy udają­
cy się do gmachu są poddawani rewiz] 
osobistej. Brocz tego w pobliżu czuwa­
ją liczne oddziały policji,

W tej Chwili przeglądał dep<?; 
dyktując jednocześnie listy stenogJ. 
fowi. Telefonował przytem do poszr- 
gólnych działów, przekazując mi 
żniejsze postanowienia. ,.01inał

Kiedy sekretarz wyszedł, *8»"* 
się cicho Jack i zameldował po-
SkU~ Gruba śmiech — człowiek - o- 
kręt Ameryka — Gdynia.

Soplica skinął głową. „„.ha-Z jowialnym uśmiechem, macli 
jąc już od progu ramionami, • 
stary Butrymowicz. j tJ

— Dalibóg, pan mi imponuje. 
imponuje więcej, niż ktoko wie 
w Europie. A widziałem wiele P«e-

C1C- Cenne to dla m"ie??7dibokii 
jak mi wiadomo, pochodzi K 
go przekonania. mnie

- Tak, panie -- maSZ ażnjejs?f,
nawróconego Pawła, a c , vmowi«
oczywiście dla mnie.. La dla
szukał odpowiednich w5ra 
swej myśli. n
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kalehbarzyk
Piątek, 28 lutego 1930.

.. wschód 6,43; — zachód 17,28; — 
^*’ń atńcość dnia 10 godz. 45 min.
• -jyc: wschód 7.12; zachód 17,15; —

^''.'ah: Rornfln i Teofil; jutro Albin 
i llow.: Twoizyńiir; jutro Budzialaw.

Kat- *
Zebrania

t <e gtow. Inżynierów i Architektów 
zls • £, w sali Dyrekcji Kół. P. Wały

yvi?munta Starego,
18 K°*° ^ozn Tow. Nauczycieli

0 crjjól Średnich i Wyższych r. w. 
i^hr w seminarjura naucz, ul. Kataj-
czaRai
19 30 Kółko wycieczkowo - muz. im. 

° Mozarta r. w. zebr, u p. Czajki, ul.
Kraszewskiego 4;
19 30 Chór Kościelny p. wezw. Sw 

° Grzegorza (Jeżyce) w salce parafj.;
on Tow'. Naukowej Organizacji (sók- 

° nia psychologiczna i fizjologii pracy) 
w Instyt- Psych. U. P. ul Wjazdowa 
nr 3 ’(m. in. ref. p. P. Mącewicża: 
Miara wzrokowa; jej badanie i

°->ń’sitów. Porządku Publ. (ChWali- 
° szewo - Środka) u p. Pohla, Chwali-

szewo 3";
, im a 18 Kolo Nauczycieli Geografji w 
,U inst. Geogr. ul. Wjazdowa 3;

Pogrzeby
n,i4- Śp Zygmunta Rosińskiego o godz. 

r. z kapl- w Górczynie. — Śp. Józefa 
pazdygi o godz. 15,30 ę. Wilda 94. - 
¿p Katar-zyny z Szulczewskich Glaft- 
óowej o godz, 16 z kapl. cuient. w 
Jeżycach. — Sp. Juljusza lleckeria 
a godz. 16 x kapl. cment. ew. św. Łu­
kasza przy ul- Grunwaldzkiej. — śp. 
Witolda Rudawskiego o godz. 16,30 
i kapl. cment. w Jeżycach.

Licytacje
Ozii o 8 «1- Patr. Jackowskiego nar. ul. 

Polnej — autobus;
o 9 ul. Kosynierska 4 — szafa; 
o 10 ul. Wrocławska 14 — bufet, kre­

dens;
o ll ul. Polna 16 — biurko dypl.: 
o 11,45 św. Marcin 62 — 1Ó beczek oli­

wy, mydło, woda kolońska; 
o 12 St. Rynek 92 — maszyny dó pisa­

nia i szycia;
o 13 ul. Marsz. Fócba 25 —• biurko, 

szafa, masz, do szycia, gotowainia;
o 14 uL Małeckiego 2 maszyna do 

szycia*
o 15 ul. Wrocławska 40 — 20 walizek; 
o 16,30 ul. Nowa 4 — bibljoteka,

biurko;
Jutro o 9 W. Garbary 83 — kołdry, su­

knie, płaszcze damskie;
o 10 Stary Rynek 44 — materjaly na 

ubrania;
o 11 ul. Woźna 12 — ubrania różno­

kolorowe;
o 12 uL Wawrzyniaka 19 — 250 m 

listwy;
o 13 uL Marszałka Focha 94 — masz, 
do pisania;

o 14 ul. Woźna 10 — masz do pisania;
Pogotowie Ratunkowe Związku Leka­

rzy, ulica Pocztowa 30, dyżuruje we dnie 
i w nocy. — Telefon 55-55,

Teatr Wielki
DZIŚ — „Krysia Leśniczanka” — operet­

ka Jamo.
Teatr Polski

DZIŚ — „Kupiec wenecki",

Teatr Nowy
DZIŚ — „Robrze skrojony frak**.

Odczyt konsula
inż. Matouska

Dziś o godz. 20,13 W auli W, S. H. 
Przy Alejach Marcinkęwśkiego, 3 odbę- 
ozie.się urządzony staraniem Kółka Cze- 
SKosłowackiego przy Kole Naukowem 
w-S. K odczyt p. inż. Zdenka Matou- 
iii5’ _ ,asu’a Republiki Cżeskosłowac- 
r.eJ ,w Poznaniu p. t. „Drogi wodne w 
Lzechoslowacji“.

^stęp dla wszystkich bezpłatny.

Towarzystwa polsko* 
j agosło wiańskiego

Tn,? Poniedziałek, dn. 3 marca r.
■ 1 olsko - Jugosłowiańskie urs

HnvnlW vZa,reZerW0WaneJ Sa,i Pali 
toporni herba<kę z tańcami i kaba; 
t7a( , ' pr°^V^ciami tanecznerrti. I 
nie 2i ° Aaclzinie 17,30, koniec o god 
jedmio '\st?P wojny. Obowiązko’ 
Lokal TP°dwieczorek w cenić Zł- 
mu \tiJ^varzystwa wieści się w I 
kiei n3mlDL przy ulicy Grunwab 
Pokó n, iJda^n,iej Hotel Po’oni 
Dyżurv n?32a; TeL 78'54’ 78’55’ 78’ 
wŁótl d4godziny i7~ł® W lok«

otwarta zostanie czytelnia

Oszukańcza spółka żydowska
Pifdsł^pne manipulacje braci Sułków — 'Powaśne struty 

poniosło vpielu ziemian
Jeszcze na długo przed wojną Żyd 

berliński Abraham Sulke założył w 
Gnieźnie wielkie przedsiębiorstwo han­
dlu węglem, nawozami sztucznemi i 
zbożem. Dzięki wrodzonemu sprytowi, 
właściciel wspomnianego przedsiębior­
stwa zdołał wyrobić sobie zaufanie 
wśród okolicznego ziemiaństwa polskie­
go i niemieckiego. W tranzakcjach tych 
pomagali Sulkemu synowie jego Alfred 
i Benon. Przedsiębiorstwo rozwijało się 
bardzo dobrze a to dzięki różnym ma­
chinacjom, jak unikaniu płacenia po­
datków itd. Wkońcu manipulacje te 
wyszły na jaw.

Krótko potem Abraham Sulke zrnarł 
a dorośli i wtajemniczeni w jego kombi­
nacje synowie zorientowali się, żę w 
Gnieźnie niema dla nich żadnych wido­
ków powodzenia i postanowili przenieść 
się na inny teren. Zamieszkali więc w 
Poznaniu, podając się za obywateli nie­
mieckich. Alfred Sulke wszedł w kon­
takt z jedtnytn z najpoważniejszych kon­
cernów węglowych i tam pracował w 
charakterze „specjalnego doradcy“. Wio­
dło mu się nienajgorzej i w krótkim 
czasie pozyskał wielkie zaufanie firmy. 
Koncern Węglowy cieszył się, że mu ta­
kiego „złótego“ współpracownika.

Nagle na widowni pojawił się po­
dobno kuzyn Alfreda, niejaki Benon 
Sulke, który nawiązał stosunki z wiek 
kim właścicielem ziemskim na Pomo­
rzu p. Szczerbińskira ze StableWić. 
Wspólnemi siłami założono w Poznaniu 
firmę „Frunieijtuhi“ przy ul, Fr. Rataj­
czaka 15. P. Szczerbiński sprzedał swój

Obrady nad rewizją konstytucji
Dyskusja nad systemami wyboru Prezydenta RgpUtsj

Warszawa, 27. 2. (PAT.) Sejmo­
wa komisja konstytucyjna przystąpiła 
dziś dó, dalszej dyskusji szczegółowej 
nad rewizją konstytucji.

PóS. Bagiński (Wyzw.) wypo­
wiedział się przeciwko projektowanemu 
przez B. B,.Wyborowi Prezydenta z po­
między dwóch kandydatów i podkreślił, 
że żaden z tych kandydatów nie odpo­
wiadałby mniejszościom narodowym, 
którzy ..bojkotowaliby wybory, co mów­
ca uważa za szkodliwe. Pos. Bagiński 
przypomina dalej, że zarźijćąnó Sejmo­
wi ustawodawczemu, że, układając kon­
stytucję, kierował sję względami osobi- 
sténii w stosunku do marsz. Piłsudskie­
go i podkreśla, że obecnie zagadnienie 
to wqgôle nię może być brane pod uwa­
gę, albowiem lewica nie postawi ani 
nie poprze kandydatury marsz. Piłsud­
skiego.

Pos. P o d o s k i (BB.) w odpowiedzi 
na uwagi pos. Bagińskiego twierdzi, że 
gdyby marsz. Piłsudski zechciał posta­
wić swą kandydaturę, to niewątpliwie 
niema w Polsce takiego autorytetu, któ­
ryby mógł się mu przeciwstawić. Sy­
stem, proponowany" przêZ B. B„ jest 
istotnié nowy i jesżcze nie wypróbowa­
ny, ale to nîë może być dostatecznym 
powodetn do jego odrzucenia. Zkólei 
mówca polemizuje z podnoszonemu w 
stosunku do projektu B. B. zarzutami 
i kończy oświadczenióm, że syśtem pro­
ponowany przèz B. B. jest najlepszy z 
pośród wszystkich, wysuniętych w do­
tychczasowej dyskusji.

Pos, Komarnicki (Ki. Nar.) są­
dzi, że sposób wyboru Prezydenta nie 
może wpływmć na jego autorytet. Mów­
ca występuje przeciwko systemowi ple­
biscytowemu wyboru, twierdząc, że ple­
biscyt wywołuje ogólne wstrząśnienia, 
które mogą się spotęgować, jeśli wybo­
ry wypaduą w epoce ostrego przesile­
nia politycznego. Mówca oświadcza się 
dalej przeciwko projektowi lewicy obie­
rania Prezydenta przez elektorów i kry­
tykuje projekt centrum, żądający istnie­
jącego przez 7 lat kongresu, który nie- 
tylko wybiera Prezydenta, ale może go 
składać z urzędu . Mówca zastrzega, się 
dalej, jakoby projekt Klubu Narodowe­
go zostawiał tę rzecz po dawnemu, po­
czerń występuje przeciwko projektowi 
klubu B. B., który chce zainaugurować 
ustrój cezarystyczny.

Pos. B ł a ż k i e w i c z (KI. ukr. biał.) 
wypowiada się za wyborem Prezydenta 
drogą plebiscytu ale bez ograniczenia 
do dwóch kandydatur.

Pos. Dębski (Piast) uważa, żę 
punkt ciężkości leży nie w wyborach 
Prezydenta, lecz w jego uprawnieniach. 
Projekt centrum, aby wybór Prezydenta 
odbyWał się według systemu elektora!1 
nego nie jest, zdaniem mówcy, idealny, 
ale jest najmnjejśżenj złem z istnieją­
cych. W zakończeniu mówca podkre­

majątek, kapitał ulokował w przedsię­
biorstwie a za resztę gotówki kupił ka­
mienicę w Bydgoszczy, gdzie dotąd 
mieszka. Właściciele handlowali nawo­
zami sztucznemi i zbożem. Węglem zaj­
mowano się bardzo mało. W rezultacie 
Szczerbiński scedował swe udziały Al­
fredowi SulkemU, który już całkowicie 
Oddał się ńa usługi swemu kuzynowi.

Zaczęto handlować iście pó żydow­
sku. Dzięki szerokim stosunkom 
wśród okolicznego ziemiaństwa zdo­
łano uzyskać ogromną ilość zamó­
wień. Właściciele firmy jednak zobo­
wiązań nie dotrzymali, towaru pie 
dostarczyli, a otrzymane weksle pusz­
czali do protestu.

Jak się okazuje, Alfred i Beńón 
Sułkowie od kilku lat mieszkają w 
Berlinie a wszelkie transakcje zawie­
rali telegraficznie. — Kierówniczką 
przedsiębiorstwa była Żydówka z Ana- 
stażewa Talarkówna. Weksle szły do 
Berlina i tam sprytne żydki robili 
manipulacje na giełdzie zbożowej. — 
Wreszcie nastąpił krach.

Jak się dowiadujemy, pomiędzy 
poszkodowanymi Znajdują się hr, 
Mielżyński z Jwna na 70 tyś. zł, Nord 
— 6 tys. dolarów, Cukrownia w Opa­
lenicy — na 200 tys. zl, plenipotent 
majątku Tryski dyr. Wieżner — na, 
pół miljona złotych. Straty wynoszą 
zapewne jeszcze większe sumy.

Kilku ziemian poznańskich wyje­
chało do Berlina w pogoń za sprytny­
mi żydkami. (tr.)

śla, że dn kompromisu pomiędzy stron­
nictwami na tle projektów konstytucji 
nie może dojść tak długo, dopóki rząd 
rezerwuje sobie rolę wyłącznie obser­
watora i nie ujawni swojego stanowi­
ska, poczem apeluje do przewodniczą­
cego komisji, ąby porozumiał się w tej 
sprawie z pręmjerem.

Przewodniczący pos. Makowski 
uważa, że nie może występować oficjal­
nie w imieniu komisji, jeśli niema wmio- 
śku formalnego i zauważą, że przedsta­
wiciele rządu są obecni na posiedzeniu 
komisji i poinformują prawdopodobnie 
prèrnjera i min. sprawiedliwości o Wy- 
powiedzianem tu życzeniu.

Pos. Winiarski (KI. Nar.) uwa­
ża za zbędne ponowne wzywanie rządu, 
Co mógłoby wyglądać na wywieranie 
nacisku. Ponieważ poś. Dębski formal­
nego wiiioskü nie postawił, uzna.ie tę 
sprawę za załatwioną.

Pos. Mackiewicz (BB.) polemi­
zuje z projektami już zgłośźópeiiij i 
podkreśla, że projekt B. B. składa wy­
bór Prózydęrtta w ręce narodu, lecż wy­
rywa inicjatywę z rąk czynników par­
tyjnych.

Pos. J a n k o w sk i (NPR.) uważa, 
że autorytet Prezydenta zależy od jego 
uprawnień i jego osobistych kwalifika- 
cyj a nie od sposobu Wyboru.

Pos. L e c h n i c k i (BB.) broni pro­
jektu B. B. i zaznacza, że przywiązuje 
największe znaczenie do sposobu wy­
boru Prezydenta, większe nawet, niż do 
samych uprawnień Prezydenta.

Pos. Winiarski polemizuje a 
przedmówcami i podkreśla m. in., że 
nie uważa systemu plebiscytowego ani 
elektoralnego za gwarancję wybitnej 
indywidualności elekta. Mówca uważa, 
że dotychczasowe nasze doświadczenia 
przy Wyborach Prezydenta nie są bynaj­
mniej zniechęcające.

Pos. Bittner (Ch. D.) twierdzi, że 
wybór na Prezydenta ma większe zna­
czenie niż jego uprawnienia, gdyż od 
tych wyborów właśnie zależy, czy Pre­
zydent będzie jednostką o śiinej indy­
widualności. Mówca krytykuje system 
plebiscytowy i broni systemu elektoral­
nego.

Na tern dyskusję nad wyborem Pre­
zydenta ukończono. Następne posiedze­
nie jutro przed południem.

„Wieczór autorski“
Kazimiery Iłłakowiczówuy

odbył śię we wtorek, dnia 25 hm. w 
sali. 17 ćojl. Minus. Słowo wstępne 
wygłosił w miejsce niedysponowanego 
prof. T. Grabówskiegó p. dr. Koiler. 
Prelegent omawiał pokrótce poszcze­
gólne etapy literatury polskiej w o- 
śtatrijeh trzydżióstu latach- Sżerzej 
zajął się poezją: Kasprowiczem, Léo-

poldem Staffem i in. Nakoniec stwier­
dził, że Kazimiera IłlakowiczóWna 
stoi zupełnie na uboczu. Minio to 
nie można jej utworom zarzucić bra­
ku kierunku współczesnego Po śmier­
ci Jana Kasprowicza IłłakoWłCżóWńft 
na równi z Staffem posiada najpowa­
żniejsze szanse wybicia się ńa ćZOłó 
całej plejady współczesnych poetów’. 
Specjalną cechę jej utworów jest głę­
boka religijność. Laureatka m. Wil­
na rozpoczęła karjerę literacką w ro­
ku 1912, wydając pierwszy tom póe- 
zyj p. t. „Ikarowe loty“. Utwór teń 
zwrócił uwagę całego polskiego świa­
ta literackiego, żądając od autorki 
nowych rzeczy. W ciągu kilkunastu 
lat, mianowicie od 1912 do 1930 roku 
Iłłakowiczówna wydała 18 tomów 
poezyj. Ostatnim jej utworem, który 
wyszedł z druku w roku bieżącym, 
jest „Popiół i perły“. Laureatka jest 
w pełni rozkwitu swej pracy literac­
kiej i dlatego należy się spodziewać, 
że będziemy czytać jeszcze wiele jej 
utworów.

Po pięciominutowej przerwie lau­
reatka zarecytowała kilka swych u- 
twórów, które tłumnie zgromadzona 
publiczność gorącó oklaskiwała. Naj­
piękniejszą była legenda o Św. Prijo- 
rze i pewnym biednym bogaczu. Sil­
ne wrażenie wywarła deklamacja 
„Głosu ks. Butkiewicza“, zamordowa­
nego, jak wiadomo, w Rosji bolsze­
wickiej.

Na zakończenie należy zaznaczyć, 
że „Wieczór autorski“ zorganizowało 
koło polonistów przy U. P. (tr.)

Pognęb ofiary mordu 
rabunkowego

W dniu wczorajszym na cmenta­
rzu w Górczynie złożono na wieczny 
spoczynek zwłoki śp. Eleonory Le­
wandowskiej, ofiary mordęrś,tWa ra­
bunkowego, dokonanego w ubiegłą so­
botę w filji piekarni p. Ruprychta 
przy u). Grunwaldzkiej 31.

Już od godziny 14 na cmentarz 
górczyński poczęły napływać tłumy 
ludności. Natłok do kostnicy był tak 
wielki, że policja muśiała zarządzić 
Odpowiednie środki bezpieczeństwa.

Przed bramami cmentarza stanęło 
około dwieście samochodów. Przyby­
ły również delegacje Cechu mistrzów 
piekarskich i Tow. czeladzi piekar­
skiej ze sztandarami.

Kondukt żałobny wyprowadził z 
kostnicy cmentarnej proboszcz parafji 
łazarskiej ks. Gorgolewski w asyście 
kś. wikarjusza Wyrwickiego. Orszak 
pogrzebowy liczył około 4 tys. osób. 
Nad otwartą mogiłń- przemówił W 
wzruszających Słowach ks. proboszcz 
Gorgolewski, który polecając duszę 
tragicznie Zmarłej Ofiary zbrodniczego 
napadu modłom wiernych, wskazał 
na wzrastającą liczbę zbrodni i prze­
stępstw’, jako na owoc zdziczenia oby­
czajów i upadku moralnego, z którego 
społeczeństwo dźwignąć się może je­
dynie przy pomocy silnej wiary, oraz 
chrześcijańskiego i moralnego wycho­
wania.

Po Odśpiewaniu przez uczestników 
żałobnego obrzędu pieśni „Witaj Królo­
wo“, pienia żałobne wykonał chór Bar­
ny.

Dowodem wielkiego współczucia sze­
rokich sfer publiczności były liczne 
wieńce, które złożono na trumnie tra­
gicznie zmarłej.

Na pogrzeb córki jedynaczki i jedy­
nej siostry przybyli rodzice zmarłej t 
Kiełpina w pow. wolsztyńskim oraz 
dwaj jej bracia.

Należy podkreślić, źe urządzeniem 
pogrzebu zajął się pracodawca tragicz­
nie zmarłej, mistrz piekarski p. Stani­
sław Ruprycht. (k)

Więzień zbiegł z pociągu
W dniu 26 bm. w drodze z Torunia 

do Grudziądza zbiegł z pociągu eskor­
towany przez st. sierżanta Wacława Pio­
trowskiego z Wilna więzień Józef Bor- 
czón, transportowany z więzienia Woj­
skowego w Wilnie do domu karnego w 
Grudziądzu.

Borczon liczy lat 25, jest synem Fran­
ciszka i Stanisławy z Dylewskich, wy­
znania rzymsko - katolickiego, kawaler, 
z zawodu palacz. Jest on małego wzro­
stu. krępy, o zdrowej cerze, owalnej 
twarzy, Wysokiem czole, niebieskich o- 
czach oraz ciemnych rzadkich włosach 
i grubym nosie. Z poza małych wą­
skich ust dostrzegalny jest brak dwu 
zębów a na lewej stronie szyi znajduje 
się mała blizna.

Zbieg, który ma do odcierpienia karę 
sześciu lat więzienia, bvł bez czepki w 
ubraniu więziennem. (k)
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O „żyda paskudnego“
Ciekawy proces o zniewagę.

Dziś o godz 9 w tut. sądzie okrę­
gowym rozpocznie się pod przewod­
nictwem dr. Cyprjana rozprawa sądo­
wa przeciwko dr. Ciesierskiemu z 
Obornik, który ma odpowiadać za to, 
że w lutym roku ub. na jednej z ulic 
miasta Obornik znieważył miejscowe­
go naczelnika sądu grodzkiego Łasz- 
czewsk}ego, nazwawszy go „żydem 
paskudnym“ i uderzywszy kilkakrot­
nie po twarzy.

Dr. Ciesierski twierdzi, że oskarży­
ciel Łaszczewski stale i systematycz­
nie prowokował go i ciężko zniewa­
żył różnemi wystąpieniami, w rezul­
tacie czego doprowadził oskarżonego 
do znacznego podniecenia nerwowego 
i rozdrażnienia, które spowodowało 
powyższą nziewagę.

Oskarżyciel p. Łaszczewski został 
już przeniesiony do Kępna. Jest on 
kuzynem b. wiceprokuratora M. 
Dembeękiego.

Dr. Cieśierskiego broni mec. Ja­
nusz Iżycki.

Sprawa niniejsza budzi wielkie 
zainteresowanie ze względu na osoby, 
które występują w procesie, (z)

Dwa nagłe zgony
Wczoraj w południe zasłabł nagle na 

ul. Za Bramką 41-letpi Antoni Swędzyń- 
ski, zamieszkały przy tejże ulicy pod nr. 
12 a.

Pomimo zabiegów lekarskich nie­
szczęśliwy wkrótce zakończył życie. 
Przyczyną nagiego zgonu był udar móz­
gowy,, spowodowany wewnętrzną cho­
robą ucha.

O godz. 4 po południu w kamienicy 
przy Rybakach. 27 znaleziono leżącą bez 
życia 78-letftią Teofilę Nowacką.

Staruszka nie żyła już od kilku go­
dzin. Zgon zauważono dopiero wów­
czas, gdy na usilne pukanie nikt nie 
otwierał zamkniętych, na klucz drzwi 
pokoju. Po wyważeniu drzwi w obec­
ności policji przywołano iekarżąópogo- 
towia ratunkowego, który: stwierdził 
śmierć z powodu udaru mózgowego, (j.)

Ż WIELKOPOLSKI
— * Krrywłó. (Zabawa j i teatr.) Sta­

raniem burmistrza Wielbackięgo utworzy­
ła się ■ w' tuJej&zfiąŁ.... mieście.. , Ochotnicza 
Straż Pożarna. Drużyna wyćwiczona nie­
ma jednakże' odpowiednich przyrządów. 
Na zakup właśnie tego odbędzie się w 
nićdżieię, 2 marca na sali p, Biskupskiej 
zabawa poprzedzona przedstawieniem. — 
Odegraną zostanie „Miłość strażaka“, o- 
brazek sceniczny w 2 aktach i operetka 
komiczna p. t. „Szpital warjatów“.

•— * Koźmin. (Zamach.) Przed domem 
weselnym p. Basia w Bóżęćicach postrze­
lony został 18-Iętni Staniśłąw,'Peśtka., Óó 
Sprawców zamachu nie wyśledzono jesz­
cze. Ofiarę odstawiono do Powiatowego 
Domu Zdrowia w Koźminie; stąp jej po­
ważny.

—• (Pożar.) W dpipt 21. bm.. powstał z 
niewiadomych przyczyn pożar w zabudó 
wapiu p. Leona Andrzejaka w Unisławiu; 
spaliła się stodoła z całym zbiorem i ma­
szyny rolnicze, wartości 18000 zł. (ak )•

— * Ostrzeszów. (Kradzież koni i po- 
wózki.) W Strzyżewie w nocy na 21 bm. 
skradziono z zabudowań rolnika Michała 
Piietrzyńskiego 3 konie i powózkę, oraz 
dwie pary szorów. Ślady, za złodziejami 
prowadzą w kierunku Ostrowa, (k.)

— • Chełmża. (Zderzenie z pociągiem.) 
Na przejeździe kolejowym w Chełmży na­
jechał pociąg motorowy na powózkę do­
minialną majątku Kończewice. Jeden 
koń padi na miejscu a drugi odniósł cięż­
kie pokaleczenia. Nieszczęście spowodo­
wał zwrotniczy, który nie spuścił na czas 
rogatki, (z.)

— ‘ Szamotu'?. (Włamanie do składu 
obuwia.) W Roszczkach włamano się w 
tych dniach do składu obuwia Ignacego 
Walkowskiego. Niewyśledzeni włamywa­
cze skradli obuwia za około 800 złotych. 
Śiady za złodziejami prowadzą w kierun­
ku Poznania, (k.)

— ’ Żnin. (Pożar.) W Ustaszewie po­
wstał pożar w zabudowaniach Jana Soga- 
nowa, przyczem spalita się stodoła i chlew 
łącznej wartości okoto 30 tys. złotych. — 
Przyczyny pożaru nie zdołano jeszcze u- 
stalić. (k.)

— * Szubin. (Pożar.) W Slonawkach 
spalił się dom mieszkalny, stodoła ze żfti- 
wem i narzędziami, obora i stajnia, war­
tości około 10 tys. złotych. Całość ubez­
pieczona była na sumę 52 900 złotych. — 
Przyczyny pożaru nie zdołano stwier­
dzić. (k.)

— * Gniezno. (Kradzież monet) W 
tych dniach włamano się do mieszkania 
Zawadzkiego w Gnieźnie. Łupem niezna­
nych złodziei padło 100 marek niemiec 
kich, 70 marek w srebrze i 150 marek w 
Zlocie, (k.)

—- * Barcin. (Nie wpuszczać Żydów.) 
Nasze spokojne miasteczko, które przed 
kilku laty posiadało kilkanaście rodzin 
żydowskich, w ostatnim czasie cieszyło 
się z tego, że iiość tego niepożądanego ży­
wiołu stale zanikała. Obecnie pozostały 
tylko jeszcze 2 rodziny żydowskie. Przy 
puszczać należało, że Barcin wogóle po­
zbędzie się Żydów. Tymczasem słychać, 
że p. Natalja Kieszkowska zamierza wy­
dzierżawić swe przedsiębiorstwo Żydowi. 
Miejmy jednak nadzieję, że p. Ii. rozwa­
ży sobie szkody, jakie taka tranzakcja 
wyrządziłaby interesom narodowym spo­
łeczeństwa i odstąpi od zamiaru.

.— (Z Tow. Śpiewu „Halka“.) Towarzy­
stwo urządzi w niedzielę, dnia 2 marca 
br. na sali p Klettke‘go wielki bal masko­
wy. Bal ten budzi zrozumiale zaintereso­
wanie. (Es.)

SPORT
Narciarstwo

Dokładne wyniki środowego między­
narodowego biegu wojskowego w Hoi 
menkollen przedstawiają się następują­
co: Pierwsze miejsce w ogólnej kiasyfi- 
kacji, w której decydującą rolę odegrała
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ilość punktów zdobytych w strzelaniu 
(każdy zawodnik mógł dać 10 strzałów) 
zajął — w klasie pierwszej: Fin Valkama 
w czasie 2 g. 44:53 (10 traf). W klasie 
drugiej (od 30 do 40 lat) zwyciężył Nor­
weg Loerenseter w czasie 2 g. 43:46 (10 tra­
fionych strzałów). W klasie III (ponad 
40 lat) Bergeland (Norw.) 2:58:55 (8 traf).

(Radjo.)
We czwartek zakończył się w Oslo 

kongres Pisy. Na wniosek Szwajcarji 
postanowiono na przyszłość włączyć do 
programu Pisy również biegi slalomowy 
i zjazdowy z tem, że wprowadzenie to na­
stąpi po raz pierwszy na międzynarodo­
wych zawodach organizowanych przez 
angielski związek narciarski w St. 
Muerren.

We czwartek odbył się w Holmen- 
kollen bieg o mistrzostwo l isy na 17 km. 
Startowało 85 na 111 zgłoszonych. Nad­
spodziewanie słabo zaprezentowali się 
zawodnicy środkowoeuropejscy, co przy­
pisać należy nieznanym warunkom tere­
nowym, przykremu śniegowi i mgle, jaka 
panowała w czasie zawodów. Wynik wy­
kazał druzgocącą przewagę państw pół­
nocnych, a zwłaszcza Norwegji i Finian- 
dji a poza tem Szwecji. Jako pierwszy 
z pośród państw środkowej Europy przy­
był Szwajcar Bussmann w czasie 1 godz. 
29:18. Na dalszych miejscach znaleźli 
się Polacy, Niemcy i inni. Z pośród Pola­
ków pierwszy był Karol Szostak, który 
uzyskał czas 1:31:34, dalej Czech Br. 
1:34:12, Antoni Szostak z czasem 1:39 03 
i Motyka Zdzisław 1:45:59. Jedyny za­
wodnik czeski Novak ziarna! narty i mu- 
siał wycofać się z biegu. W biegu zwy­
ciężył według dotychczasowych danych 
Norweg Rudstadtuen w doskonałym cza­
sie 1:19:58; 2 Brodall (Norw.) 1:20:24; 3. P. 
LappaPainen (Fin.) 1:20:33; 4. Hovade
(Norw.) 1:21:08; 5 Saaringen (Fin)
1:21:30; 6. M. Łappalaincn (Fin). (Radjo)

Z TEATRÓW
— "Z Teatru Wielkiego. Dziś, w pią­

tek „Krysia Leśniczanka“ W sobotę, dn. 
1 marca pod kierunkiem dyr. Wojcie­
chowskiego „Szwanda dudziarz“ z pp. 
Bojar - Przemicniecką, Szafrańską, Ma­
jem, Perkowiczem, Romanowiczem i 
Zatheyem W niedzielę, 2 marca o godz. 
15 po cenach zniżonych „Wesoła wdów­
ka“, Wieczorem pierwszy gościnny wy­
stęp Marji Janowskiej - Kopczyńskiej w 
operze „Tosca“.

— * Z Teatru Polskiego. Dziś kome­
dja wielkiego repertuaru W. Szekspira 
„Kupiec wenecki“ w koncertowem wyko­
naniu całego zespołu z pp. Eiesiadecką, 
i Chmielewskim na czele. Jutro wraca 
na afisz ulubiona komedja propagando­
wa Józefa Rączkowskiego „Nad polskiem
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morzem“, która zdobyła pełny gt.,. 
artystyczny i kasowy. Teatr codzie^
jest szczelnie zapełniony.

— ’Z Teatru Nowego. Dziś i 
stępnych świetna komedja p. t uQkD4' 
skrojony frak“, która na scenie Tpa,17’ 
Nowego zdobyła ogromne powod»» • 
dzięki niezwykle interesującej fabuu 
wcipnym sytuacjom oraz przewvbor* 
grze całego zespołu z pp. Czarnecka r e’ 
szecką, Jerzmanowską, Żeromska n ’ 
pp. Bystrzyńskim, Chmurkotyskim Ki?!?1 
Sokołowskim, Tylczyńskim, Zawi«» 
skim i inn. Reżyserja p. Chmurt°'*' 
skiego. v’

Bijka dla dzieci. W niedziele 0 c-na 
3,30 po poi. przepiękna bajka dia nas?v-a 
milusińskich p. t. „Dziecię szcześr’ ? 
którą napisała p. Wanda Trojanowska ’

TEATRY ŚWIETLNE
Kino „Metropolia“ wyświetla fiim „ , 

„Głos z za świata“, którego scenaF ' 
żywo przypomina powieści Wallacea Jn* 
tektywi wymyślnemi sposobami star< 
się odnaleźć zbrodniarza, który dokrn ** 
szy zabójstwa, upozorował zręcznie »« 
mobójstwo swej ofiary. Akcja jest t v 
powikłana, że widz do końca nie orien 
tuje się. kto kogo śledzi i kto kogo wvnr 
wadza w pole. W filmie pełno jest k 
jemniczości, duchów i scnsacyj 
scen budzi niesamowity dreszcz Nad 'r ** 
gram ciekawy tygodnik filmowy

■S

Dział gospodarczy
NOTOWANIA ZŁOTEGO-

W a r s z a w a. 27. 2 (PAT.) Londyn ,| 
za 1 ft. szt. 43,3); Nowy Jork za lnu -,i 
11,25; Paryż za 100 zł 287.50; Praga za 11» 
zł wypl. ha Warszawę 377,45—379,45- \viP 
deń czeki 79,42—79,70; Zurych za 100 »i 
58,07 50; Berlin za 100 zt noty gruhe 
46,775—47,175; wypłaty na Warszawę 4« 93 
do 47,10; na Katowice i Poznań 46,875 do 
47,075; Gdańsk za 100 zi 57,62-57 77- 
wypł. na Warszawę 57,60—57,75.

GIEŁDY PIENIEŻNE
Lwów, 27. 2. (PAT.) «Akcje: Chodorów 

140; Gazy wschodnie 20,25—20,50—2075- 
4 proc. poż. inwestyc. 131,25—131,5o’(to 
131,75; 5-proc. poż. doi. 79,CO.

GIEŁDY TOWAROWE:
Warszawa, 27. 2. (PAT.) Zboże. - 

Żyto 18—19. Inne notowania bez zmiany
Lwów. 27. 2. (PAT.) Zboże: Pszenica 

kr. dw. 35,75—-<56,75; zbiorowa 32,55-3375- 
żyto małop. 19,75—20,25; owies malón’. 
16,50—17,00; mąka pszenna 65-proc. 59,00 
do 60,00; otręby pszenne 11,50—12,00. — 
Inne notowania bez zmiany.

Dnia 25 b m, o godz 6 rano, zasnęła w Bogu 
po długich i ciężkich,cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św, moja najdroższa żona, nasza 
najukochańsza matka, babka i prababka, ś. p.

z Szulczewskich
Katarzyna Glancowa

Pogrzeb odbędz:e się w p atek, dnia 28 b. m. 
o godz. 4 po pół. z kostnicy cmentarza Jeżyckiego, 
rw 8867 W ciężkim smutku pogrążeni

mąż, dz*eci, wnuki i prawnuki.
Poznań, Rządkwin, Kwieciszewo, Kruszą, 

Inowrocław, Suchątówka
Najstarszy Zakład pogrzeb P Piasecki Klasztorna 14, 

telefon 2769

Zdenerwowania osłabięnia Zadać
bezpłatnej broszury o meszkodliwem

leczeniu domowem od
Dr. GEBHARD & Co., Gdańsk ńr. 56.

wnniiiiniiiiiiuf

OBUWIE
najlepsze kapuje się w firmie

J. Pańczak - Poznań I
św. Marcin 64 Górna Wilda 59 g

s Sprzedaż za 58 ówkj — Ceny najnlpi — Gwanancja za każdą parą |
BL. »8 O SWiiiiiiininiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiHiiiiiHiiHiiiiiiiiiiiiiiiiii^

fngenieurschule Frank en hausen
(£««££ hSSflGffcr iBŹyrleraki . werkm strzowakISsyilllctUSer d a bsa<uWy „awyn i «amochod.. dla 
teehnlkl prądów sllavefe i »tabyeSio Wyższy osobny wydzia. 
dla bodowy maszyn rolniczych I ©la ci w a «ios-’

ogłuszenia do HU słów día O"’’11’ 
kujący, b Posadź « 'et J“1’”',! 
obliczamy no le.inej rzeoe) 

drobny« h

Tania Zgubione
sprzedaż posezonowa Janków- papiery wojskowe Grzegorz Mi­
ska. Podgórna 10. Pw 9 133-8 100 zur 21, 8 03 unieważniam. 

-------------------------------------------- 1 zdpw 29 056
Maszynę

cukierniczą , jednoramienna do n- 
bijania razem z motorem korzyst 
nie sprzedam. Spieszne oferty 
Kurjer zdp29 467

,it

Willę blisko Opery
ca’a wolna zaraz sprzedam, ce­
na 149 000 zl. wpłaty 80 000 zl. 
Kudliński. Niegolewskich 10 a. te­
lefon 60-39. zdp 29 113

Pokoje
dwa. trzy i jednoosobowy, sio 
neczne. czyste zaraz. Kanaiow^a 
7. II. prawo. zdp 29 553

Pokój
umeblowany 1\ marca inteligent 
nej osobie. Wodna 1. II. lewo.

np 9Í48

Irtslicentny
młodzieniec poiw‘<5<7„i4,»n teatrze objazdowym, ¿głoszeń 
.Mirjer zd wp 29 389________ __

Dziewczynkę
łat 14. z sierocieńca oddam ™
dziecka za majem.
niem. Oferty Kurjer zdft -

Cukiernik
kawaler, po wojskowości, o 
fachowiec. nagrodzony d H ło­
mem, poszukuje PO-Md’- pi0 „ 
nia Busko-Zdrój, Kl,nAk'eyS!jJ) 
Sarnecki Boles.aw. zd_

Pr-roi-ir-Jał-Jl n* marzec 1930 r za ebe wydania n 
z « i- C Gt M ‘ “ «-a datku ilusir ..Ilustracja Poznań?!

..................... ..... . ■ » znaniu eksped zl 4 00. w agencja-’ _ _________________
do domu w Poznaniu zt 4 70 z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesięcznie zl 4.94 
kwartalnie zl 14.80 pod opaska w Pols-e zt 9 00 pod opaska w innych krajach z! 11.00,
W razie wypadków spowodowanych siła wyższa przeszkód w zakładzie, strajków i i. j>.. 
tjydawnl nie odpowiada za dostarczenie pisma a abonenci me maja prawa domagania gie 
niedosl arczonych numerów lub odszkodowania.

Telefony do Redakcji i Administracji: 4461, 1476, 330?, 3524, 4072, 2305,

razem wlgezate tygodniowego 4o- 
... _ .. ta" i Nowiny Sportowe" w Po-eksped zl 4 90. w agencja"!) w mieście zł 4,50. z odnoszeniem

Ogl na stroi (S-famowej 30 srr. na stronie
redakcyjnego 75 gr. na strome czwartej 120 Kr- na stmjjjn 
150 <rr przed wiadomościami potocznemi 240 gr °d bja™ • 'wyda 

Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. ,, ,-aa, wy
nia porannego przyjmujemy do godz. 18„r,0 w nsg ycłi wypadkach do gooz- — u .. 
dania wieczornego do godz. 10 w dni przedświat do godz 0 przed po non r v„ ' rPSt'p wcin 
nia siowo napisowe (t uste) .*’»0 gr każde dalsze s!owo 20 gr nie odpowiada
a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matrycowania wydawnictwo u

w niedziele, święta i nocą tylko 1476 i 3524 —- p. K O Poznań, nr. 200 149? __ „■■„unr

oszenia
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